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WlAtlOMOSCl KftAJOWB.

W  i  L N O •
Tem i dn iam i w y sz ła  tu xiąż'ecika: o p o ż y t 

ku używ ania  na pokarm  Porostu Islandzkiego,  
przez  Teodora Brandenburga Aptekarza w Mohi-  
lewie nad D n iep rem , członka wielu tow arzystw  
uczorij ch,

O fortnm tos nimium, -Sua si bona norint. 
Agncolas.

V i m c i l i V 3.

Wiadomość ta, o użyciu porostu islandskiegoi 
na pokarm, jako n ow y środek żywności w niedo
statku zboża,' ku większemu upowszechnieniu-, na- 
samprzód, w roku zeszły/n, ogłoszoną została dru
kiem, w języku rossyyskim , w osobnych exem- 
plarzach, i przez ministeryum spraw w ew n ę trz 
n y ch ,  do wszystkich zwierzchników gub-in iy  ro
zesłana, dla udzielenia mieszkańcom. W  różnych  
potym pismach peryodycznych i gazetaćh rossyy- 
skich była przedrukowana. Przełożona na jeżyk

Jolski i ogłoszona w Dziejach Dobroczynności, ró- 
u 1822 , w numerze na miesiąc lip iec , w tymże  

przekładzie powtórzona była w Dzienniku f y i -  
Imźskim, tegoż roku i miesiąca Polskich tych pism  
l Hdząc _$»ę , prezydent sądu granicznego powiatu  
'•Ueńikiego, P. Kazimierz Szwykowski, w maj?.', 
u iwóim, Ostrowcu, w gubernii i powiecie wi-  

^Ąsiiini, pierwszy « . zawednie w tyra kraju, zra
nił prohę pieczenia c -b a  z porostii islandskiego,
* znalazłszy d,*wiad< .enie po myśl nem, próby chte-
ł»a, przez posrednmtvioJW. Bucharskieio, ^
Vristego Radcy stanu Kawalera, Prezydenta Ko
mitetu naukowego, pracującego w  W ilnie nad w y 
dajaniem D ziejów D obroczynności, z lo £ \ ł  JXV. 
^ojennem u Litewskiemu Gubernatorowi Jenera
łowi piechoty i Kawalerowi, RiinskieniU Korsako- 
"h, który w obecnym niedostatku zboz'a, dla upo
wszechnienia tak pożyteczney wiadomości, zale
ciwszy wydrukować dostateczną liczbę exempla
r y  tev xiążeczki, rozesłać ją rozkazał do Z w ierzch
ności Gubernialnych i Duchowieństwa, obu gubejr- 
niy litewskich, pod swoim rządem zostających,
*s przyłączeniem upieczonego clileba i wżorow“w na
turze samey rośliny, a to, żeby i ci, którym na
uka botaniki jest obcą, bez omyłki w  nazwaniu, 
t  samey postaci naturalney, poznać ją mogli, i tym  
samym korzystać z dóbroczynney pieczołowitości 
r^ądu, spieszacey na pomoc, w tak ciężkiey dzi- 
sia klęsce. Kładziemy wyjątek z karty ia do i5. 

óposob pieczenia chlebu z p r z y  mieszaniem mąki 
, porostow e j ,

Ażeby każdy z łatwością mógł doświadczyć 
pieczenia tym sposobem, i samą rzeczą przekonać 
się o wielkim przy bycie > chleba, kładę Vu na mała 
proporoyą ilość potrzrbnych materyałów. W szak
że podług woli można ją podwoić i potroić, a wte
dy i pieczywo w teyże proporcyi urośnie.

Natęży wsypać 0-} funta mąki porostowey do 
kotła lub garnka, i nalawszy 20 funtami wody,  
gotować na małym ogniu póty, póki się nie zro- 
bi kleyka kasza, i póki do warząohwi (którą n ie
ustannie należy mieszać) nie zacznie lgnąć z u p e ł 
nie ta kasza c z / l i  ciasto. Potem massę estudzić 
a jeśli tak kleyka, że mocno do rak p/zystaje, te-* 
dy to służy za d iwod, że ma nklezyte własności 
Przeciwm e zaś, jeśliby nie dosyć k!evką albo Su- 
chą była, pokazywałoby to, że jest przew-arzona

YV tym  przypadku należy dolać jeden do dwóch  
funtów wody, gotować nanowo i mieszać tak jak 
pierwicy.

Ciepłą massę włożyć należy W zw yczayną  
dzieże, gdzie koniecznie powinno być nieco kw a
śnego ciasta. Polem, mieszając rękami, coraz do
sypywać żytney mąki do 6 funtów. Jeś li by c ia
sto okazało się za nadto gestem, wtedy dolewać  
należy ciepłey wody, póki nie nabierze przyzwoi-  
tey  do zakwaszenia miary.

N akrywszy dzieżę vtiekiem, trzymać ją na 
ciepłym piecu od 12 do 14 godzin. Poczem c ia 
sto wyda kwaskowaty zapach 1 podeymie sie jak 
należy. Następnie dosypać jeszcze potrzeba cz te
ry iunty mąki ży tney:, dla odjęcia zaś zbyteczney  
ciastu wilgoci, przymieszać doń należy jeszcze font  
mąki porostowey, czyniąc to z naywiększem, ile 
można, pospiechem. Znowu potem dzieżę posta
w ić  na ciepłym piecu, dla zakwaszenia, i  żeby się 
ciasto podjęło , co pospolicie następuję w e  dwie  
godziny. Nakoniec wyrabiać ciasto' w podlugowa- 
te nicvVysoa.ie bochenki, średniey proporcyi, °i w y-  
pitilieic je w piecu należycie ogrzanym#

Postępując wedle tego przepisu, otrzymuje się 
'M untow  ciileba Zwyczaynie 4o funtów mąki 
• !y ',ey* (la je b3 do 54 funtów chh b g a zatem 16 
v  . w p-.rostowey mąki przymnaża pieczywa na 
łSf*.ovr &<>. pizyom ożenie , mianowicie w
czasach niedostatku chieba, godne jest uwagi. Za-  
s.uguje na nią .tym bardziey jeszcze, że powstaje  
z materyi, która w istotney własności, to je-t: 
p rzez  swą zdolność żyw ien ia , je że l i  nie p r z e w y ł .  
sza m ąki £j tn ey ,  ted y  się n iezawodnie z  m a  rówiia 

Łatwo stąd wyrachować można kor/.\ść ia‘ 
kjby  rolnik, g d j b ,  i  p r z y  O f . to ic i  nau 'el u-

ney. - l a  u k f  Y  f  1° ,  *> '
giaby znacznie uróść, a | ) r / , o , ,  roi °  i'’ '"0"
lepszenia wogóle stanu m l J  i ' - 5'  ̂ P0-
zem w pływ  i na ich r a,ab* ra*
z plewami, jest niezawodni " ’"t- <r.h ,ch '

°bCî e ^ th  m e - ° ^ n 7go# ,^ r .
ryera

F r a n c y  a .
P erpignan  dnia  23 kwietnia.
(z G azety  R yzk .  Zaschauer.)

^.rcb _erPl.&n? ’j  został wypróżniony od ob- 
je<inakżeCx.V- nifltl davvni^y przepełniony, 
razem " K  k t ó r z y w o y s k i e S
a afieza 7 Ol / 16 jak do gianiey,
d  BUTOUlfih “ ysi,ah J o r o j o lr b r i ici pozoitatych, z ostrzeżeniem, izby tu jeszcze n«i
zostali: gciyz jenerał Llobera osadził O lut z n a L -

m o c r r S Sk,T /  " M T  SŁ0i P»d Vich ’ * " o s y ćw  ‘v  F!uvla  l% nie w bliskości Olot, a Dick  jest tjlko. na dzień drogi ztamtad.
„  P a r y ż  d. 2 7  kwietnia.

(7. Korrespondenta W arszawskiego  )
Tuluzie- hA |, i?zPanó'v z trinieyszyła s.ę& bardzo w
noszenia b r o n i*  f" '™ ’ 1 Star?y . «^zdatni» do 
om. n iltr  ’ znaV’d,u'ąs  ę tarn jeszcze, w szysCv 

S1̂  z woyskiem wiary.

stepuje r a ayr a , ? ee!ia Fr*ncyi  ' V - 1 - . ^ “ ty  liberalne utrzymują, iż uczvniłv
* * * & * '  to jest, i i  rząd „ Z  nie



adressów, k tó re  pcdawane by ły  naczelnem u do
w ódcy  woyska prze* mieszkańców hiszpańskich 
m i a s t ,  k tó re  oswobodził. Ł a tw o  można poznać 
W tćrn cel naszych dzienników, ale rów nie  ła tw o  
■jest osłabić t ę  tak ty k ę ,  m ówiąc ty m  iehmościom, 
i i  chcą p rzypisyw ać hiszpanóm irasze zwyczaje. 
U  nas lest zw yczay  w ynurzan ia  życzeń i sposobu 
m yślenia w  m atery i  polityczney przez adressy, 
lecz w Hiszpanii,  gdzie dotychczas nie zm ieniły  
się daw ne  wyczaję, sam lud w y n u rza  swoje u- 
czucia i wdzięczność, bez używ an ia  do tego orga
nu- pisarzy i mówców . G dyby  hiszpani przez 
jakie 3o lat,, ćw iczeni byli w form ach i zw y cza 
jach politycznych, przez tak  biegłych pisarzy, ja 
k im i są w ydaw cy , K o n s ty tu c y o n is ty , S tern ika  i 
K u ryera ,  toby  pewno tak  postępowali, jak te  dzien
niki nauczają; ale dotąd naw yk li  ty lk o  u k o n ten to 
w anie  swoje w ynurzać  przez radosne okrzyki,  a 
wdzięczność przez wesołość i szczere życzenia. 
Jeżeli nie piszą adressów, za to oświecają dobro
w olnie swoje mieszkania, zdobią swoje domy, i 
* rozczuleniem w ita ją  znakomitego oswobodzicie la, 
k tórego  im K ró l  francuzki posyła. Nie piszą a- 
dressów, ale pośpieszają okazać vv'oysku francuz-  
k iem u swoję przychylność, przez zaopatryssanie 
go w żywność} nie piszą adressów, ale nie m niey 
w yraźn ie  w y n u rz a ją  swoje uczucia, obalając po
m nik i  rew olucyi hiszpańskiey, i ścieląc płaszcze 
•woje pod nogi oswobodzającego ich X ią/ęc ia .  W  o- 

ólności w  postępowaniu w idać cóś takiego, co jest 
aleko w ym ów nieyszem  i szczerem, niż wszystkie 

fo rm y  politycznych adressów, a sposób, w jaki ob
jaw iają  swoje uczucia, tę  p rzy n ay m n iey  ma ko 
rzyść ,  iż liberaliści nie mogą w ą tp ić  o ich rzeczy 
wistości: gdyż nie mogą powiedzieć, aby  głos lu 
du m e był w iernym  obrazem jego sposobu m y 
dlenia.

P a r y i  d n ia  28 kw ietn ia .:
(z G akety W  a rsza w sk iey .)

Dziś po mszy ś. depu tacya izby parów  poda
ła K ró lo w i Jm ci 3 p rzy ję te  na wczorayszey ses- 
•y i  projekta do p raw a, względem w ydatków  ,«ą 
u tvrorzenie dyecezyy  biskupich w N evers, M a r ty -

U 1 P  Lostende  wyjechał do woyska pireneyskie- 
go, i ń a p o w ró t  obeymie stopień ad ju tan ta  p rzy  
boku Hrabiego G uilem inot, m ajora jcneralnego te 
goż. woyska. '

L is t  z B ajonny  pod d. 22 b. m. w yraża: 
„ X i ą ż ę  A ngoulem e  oglądał pole b itw y  pod P o
grano  1 rozdał wiele ozdob woyskowych, potem 
zaś w rócił  do W itto ry i.  T w ie rd ze  hiszpańskie St. 
Sebastian  i P am peluna  chcą się dzielnie bronić.-1 

L is t  p ry w a tn y  z  P u ycerd y  pod d. 16 b. m. 
donosi co następuje: D. i 3 b. m. około godziny
Sgiey zrana, pólk Zarnora  ustąpił z I  u ycerd y , gdzie 
Stał na  osadzie, a z a n im  udała się m ilieya m iey -  
scowa. N azaju trz  o godzinie 8 zbliżyły się ku t e 
m u  m iastu  dwie lub t rz y  kompanie igo pólku lek- 
k iey  p iechoty  francuzkiey. P rzybyw szy  nad s taw  
za trzy m a ły  się; poczem półkownik udał się z jed
n y m  żandarm em  do miasta, i na ry n k u  spotkał je
dnego mieszkańca, k tó rem u  podał odezwę Xiążę- 
cia  A ngoulem e , aby ją p rz y le p i ł ; , czego gdy ten  
odmówił, póikow nik dał odezwę innem u obyw ate 
lowi, k tó ry  żądania jego dopełnił. Przeszedł po
tem  półkownik przez miasto, poczem kazał weyść 
oddziałowi swemu, za k tó ry m  tegoż dnia drugi ba- 
ta l ion  wspomnionego pólku nadciągnął.

Donoszą z P erp ig n a n  pod d. 19 b. m.. „C a
ła dyw izya jenerała  porucznika C urial s tała oneg- 
day  na p raw ym  brzegu Tech; g łówna k w a te ra  jey 
była w le Boulon; brygada jenerała Vasserot, k tó 
r y  g łów na k w a te rę  m iał w P alon , odebrała ro z 
kaz, aby w czora o"godzinie 6 rano  s tanęła  w le 
Boulon, i została na p raw y m  brzegu rzeki. B ry
gada ta, połączona z 6 pólkiem lekkiey piechoty, z 
b rygady  Margrabiego de Fence, p rzybyła  przed 
godziną 8m ą do P srthus. W k r ó tc e  udała się w  
dalszą drogę i przeszła góry pireneyskie. G łów 
n a  k w a te ra  dyw izy i przeniosła sig tegoż dnia do 
Junc/uera, a p rzednia jey straż  stanęła  pray moście 
C om m ain. O godzinie iszey  z południa, jenera ło 
w ie Ber ges, Fleuri i Damas, ruszyli z Perpignan

do le Bouloti. Pierwszy z nich dowodzi a r ty le -  
ry ą ,  drugi korpusem  inżynierów, a trzeci  gtą dy- 
wizyą. Jenera ł  D espreu, szef głównego sztabu, 
w yjechał około 3ciey godz iny ,  a marszałek o -pół 
do 8mey. Dziś j i r z y b y ł  do P erp ig n a n  jenerał D on- 
nadieu , i w kró tce  wyjechał do g łówney k w a te ry  
marszałka. Nieprzyjaciel oszańcował się przy  mo
ście M olins, k tó ry  rozebrał. 2,000 strzelców osa
dziło wąwóz, i składa przedrdą s traż  szczupłego 
korpusu hiszpańskiego, stojącego przy górze N oire. 
Nieprzyjaciel zaymuje M olina  i B  elver.u

Pan  F ranek. sp raw ujący  interessa aus tryac-  
kie p rzy  dw orze hiszpańskim, w yjechawszy z M a 
d r y tu  d. 8 b. m. przybył d. 19 b. m. do T u lu zy , 
zkąd w kró tce  udał się do P a ryża .  Jedzie z p ew 
n y m  półkownikiem  1 angielskim.

Donoszą z B ordeaux , iż przybyły  tam  z Lis- 
bony kapitan ,p łynąc około brzegów Gallicyi, A stu - 
r y i  i Biskai, nie widział nigdzie uzbrajania s t a t 
ków korsarskich  lub innych  okrętow .

C zy tam y  w Dzienniku G w iazda  , iż bardzo 
wiele żo łn ierzy-h iszpańskich  ucieka z P a m p elu n y . 
Oddział 120 ludzi z pólku D on Carlos i gały szw a
d ron  jazdy, wyszedłszy z tam tąd  z bronią i sprzę
tam i, po łączyły  się z woyskiein francuzkiem.

Jeden z tu teyszych  dzienników donosi z L ii-  
bony  pod d. 7 b. m., iż H rab ia  A m a ra n te  p rz y 
był d. 25 m arca  do R egoa.

Dziennik R ozpraw  chw ali postanowienie r z ą 
du  niderlandzkiego względem kaprów , i dodaje: 
Za tym  przykładem  póydą zapew ne inne m o car
stw a. T ak  wspaniała, tak  bezmteressowna i z po
stępowaniem  woyska naszego w Hiszpanii tak  zgo
dna polityka, odznaczać będzie teraźnieyszą woynę 
od w szystkich dawnieyszych, i przyniesie zaszczyt 
mężom, k tó rym  mądrość K ró la  po ruczy ła  s t e r i n -  
teressów kra jow ych.

H i s z p a n i i  a .
M a d r y t dn ia  16 kw ietn ia .

(z K orrespondenta tP arszaw skiegoi)
Jenera ł  R iego, p rzybyw szy  za Królem  do S e - 

v illi, p rzym uszony był opuścić miasto, z powodu 
zaszłych tam  po jego przybyciu  rozruchów.

Od kilku dni nie przysłano gońca z W a le n -  
cyi, powiadają, iż to  miasto znayduje się w  m ocy 
jednego z dowódców woyska w iary  , nazw iskiem  
Sam per. Ostatn ie  doniesienia zawiera ją, że półkow 
nik  B a za n  poniosł klęskę, i powracając do W a len -  
cyi, doznał nieprzyjemności od niesfornego ludu.

Jene ra ł  Abisbal w ydał odezwę do 3 korpusu 
arm ii ,  zachęcając żołnierzy, aby pozostali w ie rn y m i 
swojey przysiędze, i nie zrażali się pieryvszem n ie
powodzeniem.

W szystk ie  zapasy wojenne znaydujące się w  
M adrycie , będą z tam tąd  wywiezione. Uważają tu  
za rzecz  pew ną, iż francuzi do s to licy  w kroczą.

Od g ra n ic  h iszpańskich  dn ia  22 kw ietn ia .
(z teyże  gazety). ~-

Za zbliżeniem się francuzów , kons ty lucyon i-  
ści cofali się z tak im  pośpiechem, iż w wielu miey- 
scach zostawili zapasy wojenne, k tó rych  u p ro w a
dzić nie zdołali. W ład ze  mieyscowe, lub zbiegi i  
jeńcy wojenni, wskazują te raz  naszym dowódzcom, 
j w ydają im te  zapasy. I tak  w Aldero  2 , a w  
E rce  24 pak  ładunków; w  jednym klasztorze W 
N a ld a  dw a wozy prochowe, napełnione ak tam i i 
listami jun ty  konsty tucyyney , znalezione i X ięciu  
A ngoulem e  okazane zostały, k tóry  wszystkie podo
bne przedm ioty , oddaje pod zarządzenie junty  rzą -  
dow ey hiszpańskity .

Jene ra ł  T o n g a  wszedł do Bilbao, zkąd u d e 
rz y  na  Santyllanq . T w ie rd za  F igueras  sciśley o- 
pasaną  została.

■ Od gran ic  hiszpańskich dn ia  22 kw ietn ia .
(z G azety  R y tk ie y  Z uschauer.)

Ze Saragossa  jest w ręk u  naszetn, uważają 
tu za rzecz n iew ą tp l iw ą ;  jednak nie masz u rz ę 
dowego o tern doniesienia.

Powiadają, że M ila n s  udał się w  góry  N o ir t 
dla odcięcia idącego dla nas dowozu.

Poza „woyskiein francuzkiem m ają bydź w ró -



Żnych miejscach gierilasowie hiszpańscy. Xiąże 
Angoulem e , wydał rozkaz, ażeby żaden woyskowy 
nie śmiał pojedynczo jechać lub iśdź za woyskiem; 
dla woysk nadchodzących mają bydż utworzone 
Wielkie Łramporta. W  M adrycie  ogłoszono wyrok, 
k tóry  wszelkie władze, jeśliby się pod jakiemkol- 
wiek nazwiskiem pokusiły, o przywłaszczenie rzą- 
da, skazuje na śmierć, a  majątki ich przeznacza 
tia rzecz kraju.

Zapewniają, że hiszpańska junta, składająca się 
7, E guja , Calderon i Erro, otrzymała rozkaz, aże- 
by urzędowania swego zaprzestała. Ta wiadomość 
zdaje się bydź bardzo do wiary podobną: gdyż u- 
trzym ują powszechnie, że odezwa tey junty bardzo 
szkodliwe uczyniła wrażenie, i zapewne była po
wodem, iż obawiając się rcjalislów, Hiszpanów, 
znaydujących się w woysku francu/kiem, wszyscy 
Kiajętnieysi mieszkańcy Bilbao i Fittoria  opuścili.

Begsieresa uporczywie ścigają w górach So
ria. Przyjął on ty tu ł  naczelnego dowódcy woyska 
rojalistów w Arragonii i Katalonii.

Od gran ic  hiszpańskich dnia  26 kwietnia.
(z te y ie  gazety.)

Karol Odonell wyjechał d. 23 z W itio ry i  dla 
objęcia 'dowództwa w starey Kastylii; jego kapitań- 
stwo będzie w W allado lid , a pierwszem jego za
trudnieniem, utworzyć władze prowincyi.

Od granic hiszpańskich dnia  26 kwietnia?
(z Gazety W  arszawskiey.)

Baron Eroles wydał d. 20 b m. w la Junąuerre  
następującą odezwę do katalończyków: „Przycho
dzące do was woysko nie chce czynić żadney zdoby
czy; nie wiedzie go oraz ambicya, lecz wspaniały 
zamiar położenia tam y trapiącym was rozterkom. 
Jeżeli w innych razaęh, sami sobie zostawieni, do
znaliście pomyślnego skutku powszechnego zapa
łu, czegóż teraz ni» możecie się spodziewać, przy 
pomocy woyska , które łączy w sobie wszystkie 
żywioły zwycięztwa? Obchodźcie się z francuzami, 
Wk z waszymi braćmi, i potrzebując ich wsparcia, 
lak z członkami jedney rodziny, tak, aby za powro
t n i  do Francyi , żaden z nich nie nuał powodu 
^Wżenią się na Hiszpanią. Upewniam was, iż 
pncuz i chcą tylko oswobodzić waszego Króla, i 

Hiszpanów' uszczęśliwić. Przejęci francuzi tym  
Wspaniałym zamiarem, nie w’dając się w w ew nętrz
ną naszą konstytucyą, powrócą za Pireneje z zado
woleniem, jakie spraw ia szlachetny naród.u

Tymczasowa junta hiszpańska otrzymała 2 
•uiliony fran* na utrzymanie swoje , aż do czasu 
ihstalacyi w Madrycie.

Mieszkańcy wsi la Junquerre  przed weyściem 
*Woiem do Figueras,zabrali z sobą kamień konstytu. 
cyyuy, abyigo wchodzące woysko wiary nie obaliło.

. ♦
P o r t u g a l i a .

Lisbona dn ia  17 kwietnia  
(z Korrespondenta W arszawskiego.)

Miesleczko Aligo  odparło nasamprzód trzy  
fazy Am arantego, ale w końcu musiało mu bra
my otworzyć. Tameczny alkad złożony został 
z urzędu, i z rozkazu Am arantego  oddany pod sąd 
wojenny, który na niego wydał wyrok śmierci; u rzę
dnik ten jednakże szczęśliwie uratował się ucieczką. 
Król ma bydź niezmiernie obruszony na Amarantego  
i wszystkich rokoszanow. Dnia 10 wyruszył jenerał 
Rego z M irandella .Na widok jego, woyska A m aran
tego, składające się z 3,000 żołnierzy, poszły w roz
sypkę. D. 12 połączyły się różne konstytucyyne 
korpusy w Faldinogueira. Ogółem mają 7.i 58 woy
ska liniowego i 53o2 milicyi z 10 działami. Ma
le miasteczko 2 rinidade  rozkazał jenerał Rego  
zapalić: ponieważ mieszkańcy opierali się jego roz
kazom. D .„ i3 w eszli konstytuoyonisci do Bragan- 
za. P rzy jm ow ani byli uroczyście przez.radę miey- 
ską- Rokoszanie cofnęli się w części do Bedralvas, 
miasteczka pogranicznego hiszpańskiego, częścią do 
R io  de Onor,Arcledaf Socoias, Bacal i F al de Samos. 
Jenerał Rego  ścigać ich przedsięwziął nawet w razie 
potrzeby i do Hiszpanii. Am ar ante zabrał z publi
czne}' kassy w Braganza  4oo,ooo kruzad.

Dowódzca w M agalzo  w  d. 1 kwietnia do

niósł rządowi co następuje: „Dziś w południe przy* 
byli tu  brygadier Pamplora, major, sierżant, dwóch 
żołnierzy z jazdy i 2ch szaserów, k tórzy przez 
rokoszanow z Chaves, uprowadzeni zostali do B ra
ganza, a ztarritąd uszli i przez Hiszpanią wrócili 
ze 4 hiszpańskimi żołnierzami. Ju tro  udają się do 
główney kw atery  jenerała Rego»

Lizbona dnia  18 kwietnia  
(z Gazety W arszaw skiey.)

Tuteysza gazeta Diario  donosi z B raganza  
pod d. i 3 b. m», iź tegoż dnia weszło tam wov- 
sko konstytucyyne. Municypalność wysłała depu- 
tacyą do jenerała. Wszędzie okazano radość i pa- 
tryotyczny zapał. Powstańcy zostawili w  lazare
cie 70 chorych z rozmaitych półków, a w cytadel- 
li kilka wozow i działo trzvfuntowe. Jedna część 
powstańców udała się ku pogranicznemu miastu 
hiszpańskiemu Pedralcas, a druga stoi w Rio de 
Onar, Aveleda, Sokojas, B akal i F a l de Lam as. 
W oysko wychodzi na ich ściganie. Jenerał Rega  
ma 7,138 woyska liniowego i 5,5o2 milicyi.

W  LOCHY.
Od granic włoskich dnia  22 kwietnia.

(z G azety W  arszaw skiey.)
Donoszą z Neapolu, iż gęsty zaduszający dym 

wychodzi z dwóch otworów W ezuwiuszu, i wy
susza pobliskie winnice oraz drzewa owocowe.

Niektóre kraje europeyskie korzystają bardzo 
* w'oyny między grekami i turkami przez" prowa
dzenie handlu z nimi. W  roku zeszłym zawinęło 
do A lexandry i w Egipcie 900 okrętów kupieckich, 
między któremi było: 10 rossyyski^h , 220 angiel
skich, 57 francuzkich, 292 austryackich, i5 duń
skich, 76 szwedzkich, i 43 sardyńskich, 28 neapo- 
litańskich i 54 hiszpańskich.

W  dobrach Xiężnv Chablais, niedaleko Rzy
mu, kopiąc, znaleziono 3 posągi, wysokie na 9 palm. 
Jeden wyobraża bachantkę; jest cały, leczm ierney 
roboty: dwa drugie wybornie wykute, jak gdyby 
dziś zpod dłota wyszły , mało są uszkodzone. v

Crazeta Pruska Stanu zawiera z R zym u:  P o 
dług nowego kalendarza politycznego, Papież u trzy 
muje nuncjuszów w następnych krajach: a) w 
Szwaycaryi Nasalr, b) w Toskanii, Benvenuti; c) 
w  Niderlandach kardynał Brancadoro; d) w P o r
tugalii Franęoni: e) w Bawaryi Cassano\ f) we 
Francyi M acchi, g) w Sardynii , Abbe F alent i; 
h) w  Austryi Leardi.

A n g l i a .
Londyn  dnia  26 kwietnia.

(z G azety W arszawskiey.)

oaPrawrr^^Ł*„"„P'łnie * d*“
W oyna hiszpańska, pisze gazeta hamburska 

bierze tu  przewagę nad wszystkiemi innemi, we- 
wnę rznemi 1 zewnętrznemi przedmiotami polity
cznemu mówią już, ani o interessach greckich, 
ani o nadaniu swobod katolikom. Sprawa Hisz- 
pann jest zaiste z wielu miar ważną dla Anglii. 
Nie tylko jest uważaną za mającą wpływ, prędzey 
lub pozniey, na utrzymanie własney naszey kon- 
stytucyi , Doz naw et ją poczytują za ważną dla 
stosunków naszych. Zdaje się , iż tak  rząd nasz, 
]f °j -tez ?!an kupiecki, przekonywają się coraz 
bardziey, j£ neutralność, podług wyrazów gazety 
mimsleryalney Kuryer, wisi na włosku. Posiadło
ści nasze w Indyach zachodnich, przymierze n a 
sze z io r tu g a h ą ,  położenie nasze względem Zje
dnoczonych Stanów półnoćney Ameryki, tyle- 
kroc ogłaszane zasady m sze  trzym ania p o r 
tów w zamknięciu, i prawo przetrząsania okrętow 
na morzu, należenie nasze do pożyczek zagranicz
nych, mogą nas bardziey, niż syst.emat nasz kon
s ty tucy jny  lub polityczny, wplątać w wovnę. Nie- 
dawne[ tego doświadczyliśmy. Zaraz po ogłoszeniu 
wypadku, który sam z siebie jest mało znaczącym, 
iż okręt wojenny francuzki zabrał okręt hiszpański 
w indyach zachodnich, zaczęło się natychmiast 
chwiac zdanie, jakie powzięto o oświadczeniu ne
utralności rządu naszego i t.”d.

)Ą



Dnia a4 b. m. na sessyi izby Wyższey, Lord 
Ellenborough  w niósł, aby izba podała Królowi 
Jmci adres, wynurzający podziękowanie za złożone 
jey urzędowe pisma, tyczące s«ę Woyny hiszpań- 
skiey. Radził, aby w nim wyrażono żal, iż usiło
wania królewskie, w celu utrzymania pokoju, zo
stały bezskutecznemu, i nieukontentowanie, z przy
czyny rozpoczętey już woyny, oraz aby w końcu 
przełożono konieczność rychłego rozpoczęcia ze 
strony Anglii krokow nieprzyjacielskich.

Na mowę i przedstawiony ten projekt, odpo* 
wiedział minister Hrabia Liverpool w następują* 
ryoh słowach „ W ażną i do rozwiązania triidną 
rozstrzygnąć teraz mieli ministrowie okoliczność, 
czyłi przy rozpoczęciu woyny między Hiszpanią 
a Francyą, Angha miała do mey czynnie należeć, 
albo pozostać neutralną. W y b ra l i  nareście neu
tralność, a Xiążę W elling ton  odebrał z tey przy
czyny stosowne przepisy z oznaymieniem , iż cokol
wiek z tey  w oyny w ynikn ie , rząd nasz do nicze
go naleieć nie będzie. Co się tycze u trzym yw a
nego przez F rancyą  na granicy hisźpańskiey kor
donu obserwacyynego, srod'ek len  był nieodzownie 
dla dobra samey Francyi potrzebnym, dopóki za
burzenia trw ały  w Hiszpanii. W  r. i 8ć3 k ray  
ten  zupełnie w innern zostawał położeniu, niż te 
raz. W te d y  był połączony powszechną zgodą; 
dzisiaijest rozdzielony i szarpany przez stronników 
i nieprz jacioł konstytucyi. (Zawołano słuchayeie!) 
Ale inne tu  jescze zachodzi pytanie, to jest : czy 
długo zachowamy pokoy? Podobnie wielki naród, 
jak Angiia, powinien bydź zawsze przygotowany 
do woyny, a nawet i gotowość ta niekiedy staje 
«ię nieodzowną, zwłaszcza, gdy dwa kraje, jak H isz
pania i Francy a, tak hlizko z nami połączone, roz
poczynają nieprzyjacielskie z sobą kroki. (Tu m ów
ca czynił uwagi w tey mierze, a potem tak  daley 
rzekł:) Gdybyśmy nak dnieć chcieli pomagać Hisz-

Jianii, mielibyśmy poprzednio rozproszyć na morzach 
rancuzką flotę, coby nam  wprawdzie poszło z ła 

twością, \  zabrać franciiżkie osady. Musielibyśmy 
wysłać na czele woyska doświadczonego wodza, 
jak jest naprzykład Xiążę W ellington , ale to woy- 
sko nie miałoby tylko doczynienia z samem woy- 
*kiem francuzkiem, ale i z częścią ludu hiszpańskie, 
go. Dla tegotorząd  nasz wybrał drogę neu tra l
ności. Co się zaś tycze wniesionych tu  nieraz za
pytań: czyli tenże rząd będzie obrońcą sprawy
stronników nowego porządku rzeczy, odwołuję się 
w  odpowiedzi na wydany publicznie d. 2i lipca 
r .  1822 okolmk. Ktokolwiek się zastanowi nad 
obecnem położeniem Europy, nad zasadami kon- 
alylucyyney naszey ustawy, hędącey pośredniczką 
między gminowładztwem i rządem monarchiczr.ym, 
ten” przyzna, i i  zachowanie neutralności było ko- 
niecznem. Szczęśliwi z używania ustawy naszey, 
pragniemy okazać światu , i i  cenić ją umiemy, a 
jeżeli nie chcemy sprzyjać samowolnoścj, nie bę
dziemy też równie walczyć za nieznające hamul- 
ca zasady. Jakie z powodu woyny hiszpańskiey 
Wynikną skutki, nikt tego przewidzieć nie może. 
K ray  powinien bydż przygotowanym na każdy 
przypadek; utrzymanie atoli pokoju jest tak  przy- 
naymniey rzeczą podobną, jak rozpoczęcie przez 
nas woyny.“

Przy końcu posiedzenia przyjęto większością 
i 4a kresek przeciwko 48 wniosek Lorda Grenville, 
■względem ułożenia do Króla ad ressu , chwalącego 
•ysiem at rządowy i politykę Anglii za u trzym a
niem neutralności.

Na wczorayszey sessyi zapytał się Lord Hol
land  o myśl układu względem uchylenia t rak ta tu  
familiynego między Hiszpanią a Francyą. Lord 
Liverpool odpowiedział, iż układ ten  tak  się ma 
rozumieć, iż nawet obowiązuje następcę tronu, cho
ciażby z nowey dynastyi, a zrzeczenie się wspo- 
jnnionego trak ta tu  tak przez strony hiszpańskie, 
jako też przez ciało prawodawczo fr&ncuzkie po
twierdzone zostało.

L ondyn  dnia  29 kwietnia .
(z Korrespondenta W arszawskiego).

D. 26 z. m. odbyła się wi-lka gabinetowa rada.
Podług wiadomości odebranych tu z G ibral

taru, wszystkie hiszpańskie porty zamknięte zo
stały d. 11 b. m. dla okrętów 1'rancuzkich, austry- 
ackich, rossyyskich i pruskich.

Sławny' nasz rymotworca Lord Byron  wvru- 
sza do Grecyi, w celu walczenia za sprawę tego 
narodu.

Na giełdzie puszczono pogłoskę o pobiciu w oy
ska francitzkiego przez jenerała M inę.

Nayusiłniey tu pracują nad przygotowaniami 
okrętów do morskiey wyprawy'.

L ondj n  dnia 5o kwietnia.
Ponieważ ze strony naszego rządu, nie nastą

piło pozwolenie rta zaciąg do obcey służby, prze
to nie mógł jenerał W ilson, jak myślał, dostawić 
korpusu ochotników hiszpanom, ale sam w towa
rzystwie syna Lorda L rsk in a , d. 20 b. m. do Lis bony 
wypłynął, (t Gaz. R y zk . Zuschauer.)

T  u  R  c Y A.
Od grapie tureckich dnia  24 kwietnia.

(z G azety W a rsza w sk ie j.)
Rozgłoszona nie dawno wiadomość, jakoby 

janczarowie w Stambule wzięli następcę tronu tu 
reckiego i osadzili w koszarach sw o ich , okazała 
się bezzasadną.

Odebrane w' B elgradzie  l ‘s ty  7, Seres pod 5 
kwietnia, donoszą iż Aroy biskup i Xięża greccy 
siedzą wprawdzie jeszcze w więzieniu , lecz spo- 
koyność rf;e została przerwaną. T urcy  czynią 
wielkie uzbrojenia w tamecznych okolicach.

Osada turecka v' Koryncie, która się podda
ła grekom , i miała bydź sprowadzoną dc Azyi, 
złamała kapituiacyą i chciała się przerzttąć do 
Tessalii. W aleczny Od ysseusz. odparł ją napo- 
w rót do Morei, a że K orynt był już w n.ocy gre
ków, usiłowała więc dostać się do Patras  Lece 
grecv, zewsząd się zebrawsky, otoczyli ją niedale
ko Postizza, 1 w pień wycięli. Tak donosi urzę
dowy biulletin, ogłoszony przez senat grecki.

List z wyspy fdryi pod d. 4 kwietnia w yra- > 
ża: „Adjutanlem Niącia M auroko’dnto jest Pan
Reinech, znakomity oficer, rodem z Pruss. Pan 
Orlando, teraźniryszy wice prezes rządu, obywa
tel id ry y śk i , posiada powszechne zaufinie. Z a 
chęcił on idryyezyków, spezzyotów i ipsarvyczy-i 
ków, do nowych wysileń dla oyczyZny. Uzbraja
nia na stałym lądzie Grecyi idą z wielkim po
śpiechem. Kolokotroni na czele 16 000 woyska, 
stoi w Napoli di Rom ania  i okolicach. X<ażę 
Maurokordato ma 12,000 woyska, lecz nie bardzo 
dobrze urządzonego. Korpus posiłkowy niemie
cki w N apoli di Rum unia, i pólk grecki, wyćwi
czony na sposob europeyski, zostają pod dowódz
twem pułkownika Gubernatti. Grecy oddają za
służoną pochwałę kapitanom niemieckim Alan- 
delsiohe i Specht.

W i a d o m o ś c i  r o z  s ł a i t i .
Gazeta z Zera Cruz w MeXyku (wyraża), iź 

przyhyli tam dway kommissarze hiszpańscy, dla 
czynienia układów z rządem mexvkańskim. Itur- 
bide oświadczył się z przyjaźnią d k  Hiszpanii, je
śliby fci tylko kommiósarze mieli listy, w k tó ry ih -  
by on Cesarzem a jego państwo za niepodległe u-  
znanem b y ło— Podług naynowszych wiadomości 
jeszcze się on nie m iii zdeterminować do opuszcze
nia tronu; ale z kilkunastu stronnikami opuścił s to 
licę, i jak rozumieją, że się udał do Yucatan : bo 
ta  prowineya okazuje rkbre chęci dla niego. Am e
rykański posei znowu opuścił M exyk . \Zusch  )

Kurs wileński na assygnaty od dnia 8 maj® 
rubel srebrny 3 rub 80 kop., czerwony złoty no
w y r. i i  kop. 78,stary r .  n  kop. 5g, imperyał r .  36 
kop. 90.

Pozwolono drukować. Z polecenia J lV . M ojennego Litewskiego Gubernatora.
A ndrzey  Bucharski Rzeczyw isty Radca Stanu i Kawaler.

w D rukarni R edakcji,

i



OODATEKDO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 5;.

VPilno dnia 11 Maja Roku 18^3 v. s.
K- o p i a.  O G Ł O S Z E N I E .
K o m m issy a  R z ą d o w a  W o y n y  K ró lestw a P olsk iego  1 Polowa Prow iantska Ko mmiss ya  Oddzielne*

W z y w a  w s z y s t k i c h  b y ły c h  w o y s k o w y c h  £ °  Litewskiego  Korpusu o g ł a s z a , iż na dostawę  
P o ls k ic h ,  k t ó r / y  o t r z y m a l i  d o t a c y e  od b y łe g o  prp« iantu dla woysk tego Korpusu w Grodzień-
R/ . ąd u Fi an cu zk ieg o  na banku M e d y o la ń sk im ,  l ' V ’ ' ' n ' ,e^, 1 1 . Lubernii ,  i w Ob-

i ' i%» m i Wodził* JDidivstockini k w atfru iac vch  rownip i dla
nie g  ys M o n t e  N a p p l e o n e ,  a teraz  M o n t e  M i-  wn ętrzn yc h  tam w rajonie korpusu zostających, na  
lan o  z w a n y m ,  którzy  dotąd nik om u s w o i c h  pa-  utrzynianie nd tgo septembra teraźnieyszego  i8a3  
t e n t ó w  czyli  b r e w e t o w .  na t a k o w e  d ot acye ,  w  ’ do i j an u . f y i  .następującego 1824 roku będą się  
ce lu  p o s z u k i w a n i a  s w o i c h  p r e te n s y y  m e  z ło ż y l i  odby wać targi w Grodzieńskiey,  W i lr ń s k ie y  i Miń-
aby też  patenta  czy l i  b r e w e t a  w r a z  z ś w i a -  f a r b o w e y  i 2gim Oddziale Białostoe-

kiego Ub s odowego Kzadu, nastęjmiącego mies iąca  
ami życ ia ,  c o o m m u s y i  Pi / .ądowey W o y -  jo i ii 13, 16 i 17 dnia a polem k< ńczące  przetargi  d. 

ny ,  przed u p ł y n f e u i e m  p r z y s z ł e g o  m ie s iąca  s ie r -  18, 19 1 20 takoż miesiąca julii. 
p m a  b a n c o  przes ła l i .  Na te terminy w zy wa ją  się życzący  na targi

D  j w ody  t a k o w e  po z ł o ż e n i u  w  K o m m i s -  * praw nemi  kaucyami,  na ten raz w piątey części  
syi  R z ą d o w e y  VVoyny,  p rz es ła n e  zostaną do  w |»dradu.  Plan i kon dycye  , podług
K o m m i s s y i  L . k w u l a c y y n e y  w M e d y o la n ie  u s t a -  ^ lor^  M 4  *><5 odhywać tak ow e targi są t es a -  

. ł  . y y  y i  w ^ e u y u i a i u e  u s i a  podJUg jakich odbywały  się juz w  miesiącu
no wic . ne y ,  dla przyjęcia  1 w y r a c h o w a n i a  nale-  oktobrze przeszłego 1822 r o k u ,  i każdy życzący
zy to śc i  k a / d e g o  D ona tary  msza. może je w idzieć w Skarbowych Izbach i w Obwodo-

P o n i e w a ż  d o t a c y e  tego  rodzaju ro zc ią g a -  w y m  Rządzie,  rów nie ż  i w tey  Kommissy i .
ją się i na s u k c e s s o r ó w ,  p rzeto  w razie ś m ie r -  W o je n n y  Sowietnik Skrtbicki .
ci D o n a t a r y u s z a ,  s u k c e s s o r o w i e  ich  pr aw ni ,  8 k assy Bułatowicz. '

• . . . .  V 8 kiassy Kaczkowski .
m o g ł  Po s ' u k i w a c  t e y  na le zy to sc i ,  w t a k o w y m  Sekretarz Hułak*
jednak raz ie ,  w in n i  są za ł ą c z y ć  do d o w o d ó w  ___________
c z y l i  b r e w e l o w  ś w i a d e c t w o  u r z ę d o w e ,  jako są U W I A D O M I E N I E
n i e w ą t p l i w i e  [ irSwerni s u k c e s s o r a m i  t e g o ,  k t ó -  O  now em  dz ie le  p e ry o d y c * n e m .
ry  o t r z y m a ł  d . t acy ę .  ' Od k w i e t n i a  ro k u  t e r a ź n i e y s z e g o  w y c h d -

O p r o c z  D o n a t a r y  u s z o w .  k t ó r y c h  n a z w i -  dz ić  zaczn ie  w  P e t e r s b u r g u  D zien n ik  sz tu k  p i ę -  
ska mogą by dz  K o m m i s s y i ,  R z ą d o w e y  n i e w i a -  k n ych , D o  u k ła d u  jego n a leżeć  będą a r t y k u -  
dome,  oh w i e s z c z e n i e  ś c i ą g ,  s ję szc zegó ln ie y  do ły następujące;
następujących:  M a k o w s k i e g o ,  Zi m tń er  i Z a-  I. H is to r y a  sz tu k :  i w y ją tk i  z l e p s z y c h  d z i e ł
ko w s k ie g o  K a p i t a n ó w ,  K r a j e w s k i e g o  Ka pr a la ,  u c z o n y c h ,  p i sa ny ch w  ty m p r z e d m i o c i e .  N i e  
Li s ieckiego  1 R i c z y ń s k i e g p  ż o ł n i e r z y .  sam e t y lk o  t e o r y c z n e  i p r a k t y c z n e  w i a d o m o ś c i

W  W a r s z a w i e  dma  2 6  lu te go  . 8 2 3 .  są dla a r t y s t ó w  po żyteczne :  znajomość  h is tory i
l i . d z c a  S ta n u  p e łn ią cy  t y m c z a s o w i e  o b o -  w p o w s z e c h n o ś c i ,  i w s z c z e g ó l n o ś d  history  i k u n -  

Wiązki Minis tra  V'Voyny I « n e r a ł  Dy w i z y i .  s z t o w  , z a r ó w n o  dla nich n ie odbic ie  jest p o -
. podpisano: H a u k e .  1 zebną; przez  jey b o w i e m  p o ś r e d n i c t w o ,  p o -

W zastęi>stwie  D y r e k t o r a  J e n e r a ln e g o ,  znając  wiek i  pr zesz ł e ,  m o g ą  Zarówno poz naWać
Assesor  K o m m i s s o r y a t u :  D a r e w s k i .  c h a r a k t e r y s t y c z n e  z n a m io n a  d o sk o n a ło śc i  i

S kretarz  J e n e r a ln y  Je n e r a ł  B ryg ad y:  p r a w d z i w e  drogi do  n ie y  w i o d ą c e  *

N ° ^ k i , „  s , p (  . j  . , IL  ° bj czaj e* o b r zę d y  i  s t r oje d aw n ych  i  n0^
/ g o d n o  S e k r e t a r z  A. Ł a z a r e w i c z .  w y c h  n aro d o w i  o t y c h  p r z e d m io t a c h  b ęd z ie  s ię

----------------  móyV,ło ^ t k o ^ I e  d o s t a t e c z n ie ,  tak,  ż e b y  a r -
O B Ł R B A E H I E .  '  t y stonl dadz ^ o b r a ż e n i e  o w ła ś c iw o ś c i  i gu-

ITo.teuart l i p o m  mincKas KoMMitciu Om- sc ie,  s t o s o w n i e  do c z a s o w y c h  i m i e v s c o w v c h
gt..ibHaro A m hobc caro K oo ny ca  oiibijBJiaeni-b, urno oko l ic zno śc i  k ażd ego  narodu i le  cel  i 
na iłocinaBKy iipoHia.nna g.ta bożcb cero K o n n i c a  n isma nr>rvnrlt.», ‘ . . g ra n ic e
« .  „ r L  ,e s o p \ ^ “l*ć w * . w ?do-
Hinx-b, H Bb Bti.lOClUOKCKOlI "Oó.iaciUH
upixb,  paBuo u ą„iH BHympeimiixb maiuo bt, paiout  *eniu s ię sz tu k w  E u r o p i e ,  n i e p r z e b a -
Kopnyca cocinomuiix’b, na upo/ioBOjibcniBie c t  iro c z o n ® po p e łn ia l i  w y k r o c z e n i a  , co do z w y c z a -  
CenuiHÓpa cero i 8 5̂ro no ie TeHBapu óypymaro jo w i s t rojow:  b a h a t y r o w i e  G r e c y i ,  i R / y m u  
i824ro roAOBu npoHaąoĄUnibCH 6yAynn» mopra b» w y s t a w i a n i  nie  k iedy  byl i  jak r y c e r z e  średnich  
Fpo^ueiicKoii,  liiocHCKOłi 11 Mhiiciłoii 3va3cniijbixb wip kA w  *1K i * • i p _
i f A m i m ,  ,  H»Jqc„,„KCK,ro 0 6 -  ”  * » « « -  » • > • » « .  » . e k u  , 5 . 1, * .  , 6 , l , g 0.
Jiacinnaro npaB.ienia npt-pcmoaiu,aio JOjih Mtcsua , ‘ a tu r a< K r a s o m o w s t w o  i p o c z y a
i 3ro, iGro u i7ro uncjia, a 38hHimb OKonuaniejib- l, ,?'<ntinii sztukami-,  p o n i e w a ż  malują  p r z y -  
Hwe nepeniopaiKH i8ro,  igro h 2010 uh c . i ł  morowe r od zeni e ,  działają na d u s z ę ,  poruszają serce.  
10 un uBcaua. W y b ó r  p i ę k n i e y s z y c h  o b r a z ó w  z d a w n y c h  i n o -
mnnr,  a 0111 CP 0KH BM3MBaiomcJi JKejlaioui,ie k ł  w s z y c h  a u t o r ó w , d z ie ł  i c h  roz bio ry  o b r a z v
jnopraMŁ ci> 3axoiiHbiMH 3ajioraMH Ha cen pa3b bb _ h iatnr«i  1, • 1 ^
namyxo uacmb nponiHBy noApapa. Ł i a n i  a  kohAh-  “ is toryi  p o w s z e c h n e y  1 n a r o d o w e y ,  r o z p r a -  
lyln, no KoiiM-b Sypynib npoHSBpAMmbca cin nioprn, W y  0 ^z e c *ach do sztuk n a le ż ą c y c h  i t .  d.,  z a y -  
cynih mti cawbie, no icomopbiMb npoiiBBOAn.uiCH v * e  m o w a ć  będą tę  część  dz i en ni ka .  
maKOHbie bii OKiiifiópi; Ml;cnii,b upoiujiaio iH-Iaro I V .  B io g ra f ia .  W  t y m  a r tyk ul e  u m i e -
roąa, w bchkoh wcia io ium  Moatenib ojibie BHAt.nii, s z c z o n e  będą krótkie  opis y  ż y w o t ó w  ’ z n a k o -  
Bb Kaseruibixb IlaJiamaxb ii Bb Oó.iaciriHOMŁ l i p a -  m i t s z v c h  ar v s t ó w  1 * i-
b.ichih, paBłto H BI, cer. KoMMHcilt. V . a r t y s t ó w ,  ludzi ,  k t ó r z y  p r z y s ł u z y h

BoeHHuii CoBtmHHKb CKpeCiiiyKiS. S‘f' sztukora przez  zn ajo moś c i  i o dk rycia  w  r z e -
8 xjiacca ByjianioBHHb. c zach  s t a r o ż y t n y c h ,  i t y c h  osób,  które  przeZ
8 K.iacca KauKOBCKin. s w ą  o p i e k ę  z n a k o m ic ie  s ię  do  dobra sz tu k  przyi-

Cexpemapb TyjiaKb. ło ż y ły . * -



V .  Sztuki w  R ossy i. W iadom ośc i  mogą 
ce  posłużyć  materyały  do historyi  sztuk  
Y> Hossyi  , jako to: rzut  oka na początek s to 
p n io w y ,  postęp i stan i t h t e r a . n i e y . a y j  c iekaw-  
sze  wiadomości  o dawnych  t  teraz żyjących  
artystach,  s tarożytności  krajowe i t. d. Dotąd  
n i e b y ł o  w  ięzyku rossyyskim zadnegd dzieła,  
w  któremby o tych rzeczach z należytą dokła 
dnością traktowano- W i a d o m o ś c i ,  które od 
dział  ten ma o b ey mować,  dadzą, czego 3ię spo
dziewać można,  z iomkom naszym i cu d zo z iem 
com, dokładnieysze wyobrażenie ,  o s topniu,  na
iakim sztuki w R o s s y i  stanęły.

VI.  K ry tyka .  W  oddziale ty m  krytycznie
rozbierane będą, rów nie  dawne,  jak i now sze  
d / . e ł a  sztuk.  N ic  tak nie w ykszta łc a  gustu,  
jak gru ntowna i  bezstronna krytyka dzie ł  s z tu - .  
ki: wskazując ich wartość i niedokładności,  z a 
szczepia  rzete lne  pojęcie o piękności.

VII .  Rozmaitość.  N o w in y  tyczące  się 
sztuk: wynalazki ,  anekdoty,  wyjątki  teore ty czne,  
wykład  w y r a z ó w  technicznych ,  w języku sz tu*
u ż y w a n y c h  i t. d. i •

Dz ienn ik  ten wychodzić  będzie  w  ksią
żeczkach,  do 10 arkuszy obey mających, w tor- 
macie  ćw ia r tk ow ym ,  co dwa mies iące .  D o  kaz-  
dey xiążeczki  przyłączona będzie rycina,  Sześć,  
xiazek stanowi  ciąg roczny.  P ier w sza  x .ązka  
w y y d z i e  w  kwietn iu  r. t. ,  a ostatnia w lutym  
t 8a4 P o n ie w a ż  dziennik ten me obeymuje  
w  sobie takich art yku łów,  któreby mogły  tra
cić na cenie s w e y  przez n ie w y c h o d zem e  na 
początku roku, rozkład więc  taki (zamiast w y 
dawania od stycznia do grudnia;,  m e może mieć  
szkodl iwego w p ł y w u  na jego poraądek i o-

8n0WCena roczna 6ciu xiążek  w  Sankt - P e 
tersburgu rubli  5 o, z przesyłaniem do innych  
zersouig _,.at/wskiefio r. 35 Pr enumera-miast  pan ' tw a rossyyskieBo w
ta nrzyymuje s ię u  samego w y d a w c y  , W .  J. 
H ryh o ro w  cza , mieszkającego na W asi l jewskim  
O b r o w i e  w 5 tey linii  w domu K o s t iur y no w ey  
uod N  4 i ,  w drukarni radcy kolegialnego Gre-  
L ,  w  xięgarniach PP-  Pław i l szczykow a ,  Sien
na i innych- Z prowincyi  raczą się udawać do 
ex p ed y cy i  ga ze tney  pocztamtii  Sankt peters bur

skiego.

N u m e r  4fy D zienn ika  W ileńskiego, k tóry  
w s z e d ł  dnia  5 t. m., zawiera rzeczy  następujące: 

Prano.O pis.n ie bibliograficzne dotąd zn an ,ch
. „ n , p l , r  t

wieku do i 8 i4 r. Hist iryai  Obraz państwa oto- 
•mańsk ego, przez M<»uradgea d'Ohsson rozbior J. 
s X w s k i e g o P Literatura:  Jaki w p ł y *  mają umie-, 
f e t o s c i  na poezyą- S t a r a n n o ś ć :  
l i l a k i  irzeczv  drogich, do zbioru Kaja VVerresa 
należących. P oezja :  Jacek, powieść p. Józ. la Ma

Ł A o -  M»łP*. AL E o t ń o a  S i

mI jI T 1M i n ?  Opńjkno • '

J5* i  budowlach przez J. Sobolewskiego. Iowai- 
r zy s tw a  uczone: Konkurs do katedry s lemn w 
carskim uniw ersytecie wileńskim . B b h o g ra J ija .  
N ow e dzieła polskie. Pi.m a jieryodyctrte ros*.

Na tym numerze kończy się Tom lszy teg.,ro- 
ejuy ,  1 ma stronic l iczbowanych 5o4 , a mehcz io- 
wanvch  8 czyli razem arkuszy 3*. z czego przy
pada na każdy miesiąc arkuszy 8. Do tegoż tomu  
aale iy  tablica półarkuszowa f*gur rytowanych.

W e z w a n i e .
i .  W  dniu i 4 s tycznia r. b. zmarł  tu  W 

K ra k o w ie  przy ulicy Floryańskiey pod liczbą 
53y W .  Piotr P a w e ł  K lem ens  troyga imion  
Koźmiński ,  z. mieysca urodzenia niewiadomy.  
Gdy o sukcessorach jego dotąd nic wid/.ieć nie 
można,  klórzyby byli ,  lub gdzieby się znaydo-  
wali,  podpisany uch w ałą  W ysok ie go  T ry b u n a 
łu p ie rw s /ey  Instancyi  wo lnego  niepodległego  
i ścisłe neutralnego Miasta K ra k o w a  i jego o-  
kręgu, pod dniem stycznia  r. b. Nro 200  
wydaną,  w moc artyku łu  112 K od  Cywil ,  
ustanow iony  pełnom ocnik iem nieobecnych i z 
mieysca mieszkania nie wiadom ych  sukcessorów  
zmarłego Pio tra P a w ł a  Klemensa  Koźm ińsk ie
go,  ma hot»„r n im e y s zy m  uwiadomić P r z e 
świetną Publ iczność,  o zgonie W .  Piotra P a w 
ła Klemensa Koźmińskiego,  w zyw ając jak nay-  
uprzey nney każdego,  aby raczył  donieść pod
pisanemu , o mieyscu urodzenia ś. p. Pio tra  
P a w ła  K lem ensa  K oźm ińsk iego  i jego k r e w -  
nvch.  W z y w a  oraz sukcessorów,  ieżelsby się 
gdzie którzy znayd ow ać mogl i,  aby opatrzeni  
w potrzebne d o w o d y ,  do sukcessyi zgłaszal i  
się w  przeciągu roku,  w przeci w nym  b o w iem  
razie,  gdyby się nie zgłosili; spadek, s to śown ie  
do artykułu 76a K o dex u  Cywi l . ,  narodowi  na
leżeć będzie.  Krakow  d. 10 maja i b *23 roku.

W o y c i e c h  Skarżyński  Tryb .  1 Iust. wol  
nego, niepodległego 1 ściśle neutralnego Miasta  
K rak ow a i jego okręgu Sekretarz,  Kur ator  
nieobecnych sukcessorów ś. p. Pio tra P a w ł a  
K lem ensa  Koźmińskiego.

1. W  dniu 3 o niar< a idącego roku w  Gil-  
bernii  Mińskiey w mieście  p o w ia to w ćm  S łn c -  
ku, z łona rodziców,  familii i wie lu  praw dz i 
w ych  przyjaciół ,  których zaskarbić umiał ,  po  
ki lkadmowey chorobie w samym poranku ży 
cia swojego,  gdyż ledwo  rok 36 zaczął,  P a w e ł  
Pie tk iew ic z  R egen t  Graniczny i Adwokat  sub-  
sel iow Ptu  Stuckiego przeniósł  się do w i e c z 
ności,  że zaś po nim rozmai te  pozostały pa
piery,  których Regestr  do Akt  Ziemskich Ptu  
Słu> kiego wnies ionym został,  uwiadamiają się  
przeto  tych papierów A kto row ie ,  ażeby dla 
ich odebrania i zamówien ia  sobie innych o -  
brońców,  jako też dla wypłacenia  w y l iczonych  
dla tegoż zeszłego Pa wła  P ie tk iew ic za  nale
żności,  raczyl i jak nayrychley przez się,  lub 
przez, u m o co w a n y ch  jawić się do miasta S łu c -  
ka do W .  F e l ixa  Magnuszewskiego  tam eczne
go Adwo kata,  jako w  swoim zaw iadywaniu  pa
piery z łożone mającego,  i W .  Jana S a d k o w 
skiego Regenta  Granicz.  Słonim.  do ro z l i c ze 
nia s ię przy świadec twie  oyca Pawła,  W .  Jó
zefa P ietk iew icza  o naleźnoście z Aktorami przez  
plenipotencyą od sukcessora,  to jest, od rodzo
nego zeszłego brata W .  W in c en teg o  P ie tk ie 
w icza  Adwokata subsel.  W i l eń .  na ten cel w y 
daną i przyznaną zobowiązanego.

R oku  i 823  mca maja 8 dnia,  Redakcy a  
m oże rimieścić do G azet  Ktiryera Ł i t e w .  ta
k ow ą awizacyą  poświadczam. Michał  Sawick i  
P re zy d en t  Ziem.  Ptu  W i l e ń  i Kaw aler .

2. N .i przechodząc) m  statku z p r zy s ta n i  So- 
senki do Królewca, jest i t łow ionego owsa p r z e s z 
ło beczek 60. któ> r  z łożony  na brzegu W i l n  na  
przeciwko A rsena łu  życzą cy  ku>ić ogułem  lub 
częściamit m ogą zatnjformować się o cenie w domu 
ka p itu ln ym  K ie łp sza  fiu u l i c y  B ern a rd y ń sk ie j  pod.
N . i&o.



DODATEK DRUGI DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 67.
W ilno  dnia  n  M aja roku i 8a3 e. t.

w . < r . « n r . k i e » .  r .afloy dworu Józefów, s  instancy;  W .  Godlewskiego wolno  .podać do
Grvncrowi kaoit. .w. Ross., Józefowi Buywidowi, K u r y e r a  Li tewskiego
Mi liniowi Abramowiczowi b. S e > .  Grodz. Telsz. Jan Jankowski  Sędzia Zierttski P t u  Telsz ,
i Tomaszowi Weckiewiczowi, oraz Staroz. ł l i r -  . . .

J — ow,cz!w,  jako niemającemu ziemskiey 5 Pocz tami  Li tewsk i  przez m m e ysz e
osiadlości do drzw. Sadowych przybiłem i o ter- w zyw a  chcących podjąć potrzebnych dla
minie rozprawy przed" Sąd Ziem. Telszew. taxa- mego,  na roczną propurcyą,  licząc o d  1 jut..
tors k o - e x dy w i zofsk i w r . 8 ,3  miesiąca maja i o  roku  Łeraźn.eyszeo do tysiąca sążni i więcey
n  złożyć się determinowanym oznaymdem. d rew  brzozowych jedno polonowych, w częsc,

J  Anton.  Wiel iczko W oźny  Ptu Telsz, olchowych i sosnowych , ażeby s ię ,  jaw,li  do
Roku . 8 .3  mc a kwietnia 6 dnia. Przed Pocz tam tu ,  dla uskutecznienia  targów, w po-

Aktami Ziem Ptu Telsz. stawając obecnie YVo- mżey wyrażonych terminach  i mianowicie .  W
źnv relacya nimeyszą urzędownie zeznał. Przy- dniach terazn.eyszego maja i 5tym  i i8 ly m  a
jęto Ferdynand Oeoh.mowski Ziem. Telsz. Po- w  t rzecim osta tecznym dnia 22go, gdzie tez
jęio, r e n  dalsze warunk i  objawione będą , z zast rzeze-

. . a -  woźny X i , « t » .  Diem, i iby  k . i d y  p o d e jm u ją c ,  . i , ,  p . c ,  ob ja .
7  i Łuui i dw e  iż teao autentycznego pozwu wien iu  na piśmie, zlozył koniecznie swiadec-
kome "zgodne V oryginałem w sprawie  W J P .  t w o  o ewikcyi ,  klóraby mogła bydź pewną  i do-
L u d w i k !  Godlewskiego Sędz Gran.  P t u  Szaw. stateczną,_bez czego n.k Aa. targu  przy ptis/czo-
następnie  W J P .  Je rzemu i Euf rozyn.e  D yrm o-  nym bydz m e  m o ze. S e k re ta rz Andrzey  J l ryn .

wieżom Sędziom Gran .  P tu  S/.awel. w lvol- Ogłasza sie prenumerata  na dzieło pod
Kiszkach, Janowi  St rukczaszemu tytułem: flistorya początku i postępów poezji  w
nifacemu synowcowi Iwanowsk im  ■' y rozma'tych jey rodzajacli napisana pr /ez  1 • Brow n,
Meszkiach, Grasyldzie  matce,  Franciszce córce a na p0l,ki język przez A. J. Jurkowskiego prze*
z dokładem opieki  Sz ym ańsk im ,  Tadeuszow i  j oi 0na. Dzieło to składające się z piętnastu arku-
i M ir jann.e  Bwewiczorn  mał. w okolicy Mesz-  szy drukowanych przy końcu nasl |»’" ^ °
• t m  Ssiarozakon- czerwca wyydzie. Rozkład |ego znayou|e się wkiach, N o c h . m o w u M o w s z o w . c z o w .  Starozak U a c h S i n y c h  już Publiczności Biletów na
nemu w karczmie Snkąc.ach w pc.e bzaw ei. le J ren^ meratę dostać można: w W dn ie  przy dru-
iących  w p o u d z ie ln y c h  kopiach przed b ą d A ie m .  ka rn ; Missyonarzów i u samego w 'd a w c y
TeUz.  Kxdy wi/.orsko Ta xa to r sk i  w r. 1820 mca mieszkającego na Dominikańskiey ulicy pod Krem 
maia 10 / łożyć się mający podałem i st rony o 4 ,o; w Białym Stoku u Kmllegialnego Assesmra, 
na)ł  , 0  zi .zycsię  : 1* y p naUczyciela Matematy ki w g.mna/ t  um Adama Jur-
^ l p r awie uwiadomiłem kowskieg.ę w Krzemieńcu °u Michała Jurkowskie*

Andrzey Y\ asilews 1 Y dawriiey Prolessora w Krakowie, dziś nauczy-
Roku  1 8 j 3 wypis z xiąg UroUzk.cn m ie -  . Lj teratury greckiey w tamecznem

siąca a pry la 3o dnia Powia tu  Szawelskiego. L i c eu m /  Wilno  i8,3 r. maja b dnia.
Przed aktami Grodz.  P tu  Szawel  s tawając --------------

obecnie woźny relacyą pozwu podanego urzędo-  Przeclai domu.
„ , r . a ł w s łowa . w  roku 1&23 mca apr .  20 2 Dwa domy murowane jeden na ulicy Su-j

w . u e z - z n  1 ^ au ten tyczne-  bocz N. 28, drugi na zaułku ś. Kazimierskim N,
d. wi.zny a  z  s 1 , lem w sprawie  63, ze wszelkim zabudowaniem wygodnym, stay-
go pozwu kopie zgodne z orygma  ̂ mami, wozowniami, sklepami, ogrodem dość oh-
W J P  L  udwika Godlewskiego będz. 1 • szerny n  fruktowym, craz warzywnym z placem
Ptu  S/.awel następnie  W J P .  Je rzemu 1 L u i r o -  znaczn>m podbudowa o b u ty c h  domów połączo- 
zvnie Dyrmowiczom Sędz. Gran .  P tu  Szawel .  nych z sobą zawierającym się , na którym zdróy 

/ . . .  i 1 T s t r St rviowi Bon i -  wody naylepszey, są do sprzedania zwolney ręki»  H » l n . . . k . c h ,  Jan»w. S r M  r , l «  > M  ^  J  f  Mb, 4 u k . w .  domy
f . c e i n u S v n o w c o w i I w a n o w s  i J oba razem bib pojedyoc .o ,  racrv s 'ę udać d o n l a -
k ia c h ,  G r a s y ld z i e  ma tce  , F r a n c is z c e  córce ,  scicielki  onych Annv Krz\c7ew skiey Zamies»ka-
E dokładem opieki S z y m a ń s k i m ,  l a d e u s z o w i  jey w tioniu pod N. 63 na Za i łk u  ś Kazimierskim,
i M rrya nn ie  B . rewiczom mał .  w okolicy Mesz -  —  ---------
kiach Nochimowi  Mowszowiczowi Star .  w 2. N izey  podpitany ma zaszczyt donieść i>ia-
v  Snknriach w powiecie  S/.awel. le-  nowney Hubljctnoici, Łe otrzymał t  M ar stawy, ro-K a rc zm .e  Suką: ach , w po w. ^  JegQ c  K M . fabrykanta Pana
zących, w poudzielnych kopi p • J ahn-ena, pant o lany  o 6 o ltauaJ i,  wedle na) now-
Z.emski  Telszewski  Lxdy wi/.orsko l a x a t o r s k i  inwencyl, mahoniowe. Oglądać je moina ka i-
w roku i823 mca maja 10 złożyć się mający dego czasu i o cenie dowiedzieć 8 ' ę w d ' m u  WJ Pa-
podałem i strony o rozp raw ie  uwiadomiłem. na Howietnika Rogalskiego na ulicy Num ieckiey•
U tey Relacy i  podpis woźnego tak i  Andrzey  Jan Renner.

W asi lewsk i  woźny X.  Z. ^ k t ó r y c h * !  6 W  &om a  J W - W ic e -G u b e rn a to ra  H o r 
do xiąg Grodz.  Szaweh z a p , ‘  na na ZamUowey u licy p t d  N. 187, jest do
t en  wypis  pod urzęi  ą g; ą P S sprzedania  nowom odna  dwumies tna ka ry ta ,

SŁr° nO zgodności z xięgami poświadczam Grodz -  drążki  czteromiestne  używane  i sank oki ite 
ki  Szawel  P t o  Regent  Antoni Pr /.eciszewski . żelazem, ktoby życzył t akowe Widz.ec . o ce- 

Roku . 8*3 mca apryla  ,3 dnia. P rzed  nie powziąć  w c a dom osć  , raczy zgłosić się do 
Aktami  Grodz.  P lu  Szawel  s tawając obecnie zarządzająego tym  domem.
W o ź n y  re lacyą podanego P oz w u  u rzędow m e ^ D rą ik i  porządne petersburskie pą do sprie-
zeznół . P rzy ją łem  Antoni  Przec iszewski  Grodz.  ganja . dowiedzieć się o nich można w stuncyi Prof.,
Szawel- Regent .  Znaski w Koliegium i- Jana.

Roku  i 8 s 3 apr i la  i 4 dnia. T a k o w y  P o z e w  ----- ---------



§ O d Litewskiego Rządu  Gnbernialnego 
ogłasza się. P r z y  odbywaniu się w tym R z ę 
dzie d. 3o kw ie tn ia  t rzec iokro tnych  targów, 
dla przedania murow anego  domu szlachcica A n 
toniego G rz ym a ł ły  w mieście W i ln ie  na ulicy 
W i l e m k i e y  pod N rem  702 położonego, a ule
gającego, na uzyskanie  różnych od Grzymały  
p retensyy  , pozostał ten  dom do p rze ta rgu  w 
1 1,860 r . as. przy plenipotencyi  Guberskiego 
Sekre ta rza  Tomaszewsk iego adwokacie  Sądów 
W ileńsk ic h  Kandydzie  Grabowskim; a na p r z e 
t a rg  naznaczony  termin d. i 5 terażnieyszego 
maja.  Za tćm  chcący kupić  ten  dom zechcą 
p rzybyw a ć  na pomieniony t e rm in  do tego R z ą 
du, gdzie i pnprzednicze kondycye im objawio
ne  będą. Dn ia  2 maja,  1^23 roku Sowie tn ik  
Grzegorz  Biełocki.  S e k r e t a r z  W ie rzb ick i .

Arenda  Stacyi  Rukońskiey.
L i t e w sko  Wileński  Gubernia lny Rząd po

daje do wiadomości , iż z powodu n ie regu la r 
nego u t rz y m y w a n ia  przez S ta rozakonnego No- 
sela, Rukoynsk iey  pocztowey stacyi.  w W i 
leńskim powiecie  położoney,  t enże Nosel,  s to 
sownie do polecenia  J W .  L i tewskiego W o je n 
nego Guberna to ra ,  od dalszey t enu ty  pomienio-  
ney stacyi u sun ię tym  został,  i na oddanie oney 
życzącym przez publ iczną l icytacyą w Izbie  
Skarhowey odbydź się mającą,  naznaczone ter -  
m in a  pierwszy 25go, drugi  26go i t rzeci  os ta 
t eczny  a8go następującego miesiąca m a j a ; a z a -  
tyth życzący wziąść r zeczoną  s tacyą  , raczą w  
naznaczonych te rminach  jawić się do Skar-  
bowey Izby z pewnemi  ewikcyami.  D a t  w W i l 
nie  ro k u  i 8 .25go miesiąca kwie tn ia  3 ogo dnia  

Sow ie tn ik  Ł aw rynow icz .
Jan Stemporzecki  Gubernsk i  Sekreta rz .

5 . S ta rozakonni  O re l  Chaimowicz  Wespół 
% i w ą  żoną Za łką Z ło lkow ną  Biletkinowie do 
mnie  niźey podpisanego jako dziedzica fu n d u 
szów po zeszłym Józefie Chrapickim u form o
wali  s tosunek, wspierający się na  śmiałey fa- 
c iendzie,  a lbowiem dow odz i l i ,  iż od Rub ina  
Śzymszowicza,  niegdyś nieopłatnego -arenda-  
r z a  karczmy Sorgiańskiey zeszłego Chrapickie-  
go, mają  nabyte prze lewem pod datą  roku . 789 
m arc a  18 na czer . zł. 20 kar tkę  i sep tembra  
1 r ew e rs  w  tytule  assekuracyi jakby na p rzy 
jęty  w kope rc ie  pod op ieczę towaniem wexe l  
od kupca Kłeypeydzkiego Mora  na czer. zł. 3oo 
z  zapew nien iem  przez zaszłego Chrapickiego 
albo z w r ó t u  w e x lu  alboli też  dostawienia  pie 
niędzy. Z a  życia jeszcze Chrapickiego,  na
s tępnie  jego zony milcząc przez kilka dawno-  
śc i ,  naprzód  s ta rozakonny R ub in  a po nim 
starozakonni  Bi letkinowie po zgonie oLoyga 
Chrapick ich  dopiero do mnie źałcego zrobiono o- 
dezwę.  Pon iew aż  zeszły Chrapicki  zaymując 
się w c i ą g u  życia h a n d l e m ,  u t rz y m y w a ł  nay- 
począdnieysze księgi r a c h u n k o w e ,  do tych 
p rzey rzen ia  odłożyłem moję dla żydów rezolu-  
cyą. Z k tó rych  gdy się nieokazał naymniey-  
szy ślad zawin ien ia  w jakimkolwiek bądź wzglę
dzie  staroz.  R u b in o w i  Sz ym sz ow ic z ow i , o w 
szem rachunek  z tymże  tylko jako a rendarzem 
aus te ry i  Sorgiańskiey wykazujący nieakuratność 
W opłatach  a rendy p r o p in a c y y , odmówiw’- 
Szy skutku,  na znikczemnienie  tey preteri3yi 
r ozw iną łem  w  Z iems tw ie  P o w ia tu  K o w ie ń 
skiego proses.  W  jakow ym  Sądzie w  dniu 12

zaczęty,  a i 4 ap ry la  idącego roku  zakończo
ny,  zapadł  w yrok  unikczemniający walu tę  po 
wyższych  t ranzakcyow pod imiet iiem zeszłego 
Józefa Chrapickiego mających nastanie.  Jednak 
ponieważ  pozwani  żydzi, nieskładając u Sądu 
ka r t  powyższych u siebie t akow e  zatrzymali ;  
mogą prze to  znikczemnione sadowię Iranzak-  
cye, komu przelać, i tym sposobem zwodząc 
naby wającego, mnie Del ltora  narazić  na p o w t ó r 
ny proces. Dla uniknienia  więc  w nasfępno-  
ści wszelkiego amba*rasu ninieysze oświadcze
nie przez Gaze tę  do Wiadomości powszechney 
podaję. R o k u  a 8ś 3 miesiąca apfy la  3o.

Józef  M^ciański.  , 
T a k o w ą  awizacyą wolno drukować.  Sę

dzia Ziemski K ow ie n .  Szymon Kulwiec .

>• 3 Od  Mińskiego gubernialnego Rządu  o-  
głasza się, iż wzięci  za nieokazaniem świadec tw 
na piśmie aresztanci  Grzegorz Soł tyków, G r z e 
gorz Rumianców, Ignacy Kulikowski  , D y m i t r  
i Jan rodowego imienia swego niepamiętają-  
cy, którzy na examinię  powiadali  siebie być w ł o 
ścianami,  Soł tyków orłowskiey guhern i i , ,mało-  
archan iel sk iego  poyvialu obywatela  Xiąźęc ia  
K u r a k in a  ze wsi tegoż nazwiska, R u m ia n c ó w  
guberni i  saralowskiey,  powia tu  etkarskiego 
z wioski Ł a pnc how k i ,  obywate la  koleskiego a -  
sesora Mikołaja  Tyszynskiego  , Kul ikowski  z 
nieprawego łoża, a D ym i t r  1 Jan n iepamiętający 
mieysca urodzenia  swojego uznani  za w ł ó c z ę 
gów i dla niesposobności do woyskowey  s łużby 
odesłani  do Syberyi  na zaludnienie; p r z y m i o 
ty  pomienionych włoeęgów: Soł tykow 2 arsz.
5 J wiersż. , tw a rz y  okrągłey pełney,  no sa m ie r 
nego, oczu szarych,  włosow na głowie c z a r 
nych  a na wąsach i brodzie  c iemnorusych la t  
3 g ,  Rumianców wzrostu  2 arsz. wiersz .,  
tw a rz y  pełney,  włosow na głowie świat ło  ru -  
sych,  broda mała ruda,  oczu c z a rnyc h ,  nosa 
małego,  od urodzenia  lat  5 o. Kulikowski  w z r o 
stu 2 arsz.  óji wiersz , tw a rz y  okrągłey , p e ł 
ney,  czystey,  nosa mie rnego ,  oczu karych,  włos * 
na głowie ciemno rusy,  na obu nogach ma znaki 
od ran;  od urodzenia  lat  20, D y m i t r  bez n a 
zwiska, wzros tu  a arsz 4* wiersz. , tw a rzy  po-  
d ługawey  suchey,  nosa miernego,  oczu b łęk i 
tnych,  włosy na głowie wąsach  i brodzie ,  r u 
se, lat  3 o, i Jan także bez nazwiska  wzros tu  
a ars». 5 j wiersz. , tw a rz y  okrągłey,  pełney,  o - 
spowatey ,  nosa miernego,  oczu szarych , włos 
na głowie czarny, mówi zajękliwie,  lat  20.

Dnia  i 4 kwie tn ia  1823 roku.  Sekre ta rz  R adca  
T y t u l a r n y  F.  Arci tnowicz.

W yjeżdżają  za granicę.
3 Kowiensk’ego Powiatu W iliam  polskiej Sło- 

body obywatel Jankiel Chaimow cz Szapira zA l i -  
chelem Eliokirnowiczem 14’ersznwskim Jankielem  
Berkowiczem Sudoneym i Ickiem Owsiejowiczern 
Berenszteynem do miast Mernla i Kenigsberga na 
mięsięiy dz>esięć.

3 Kowieńskiego Powiatu W'iliampolskiey sło- 
b o d y  obywatel Gabryel Hilelowicz W asserdam z 
Mejerem Ickowiczem Sułów eyczykiem /Ironem A- 
belowiczem Chackelem 1 I.eyzerem Vtr olfowiczetn 
Karnasem dla uzyskania długów do miast Memla  
i  Kenigsberga na miesięcy dziesięć.

3 Kowieński 3ciey Gildy kupno Tcyk Leybo- 
wicz Niewiażski z Abramem Lipmanowiczem B a 
ry te m , Izraelem Zelmahowiczem Zakheym em  i 
Abramem Mutysewń. zem Segałuwiczem do miasta  
Kenigsberga z p ły tam i towarnego drzewa na mie■» 
sięcy o im.


